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roku wojny. 


e" 4 lata od czasu, jak wyraz woj» 
som przemknął pa świecie. 

(*.ery lata strasznej rzezi, strasznych zmagań 
się — rosnących wciąż cierpień i nędzy! A gdzież 
widoki końca tej światowej burzy? 

Zdawało się, iż przewrót w Rosyi, dojście do: 
władzy zdeklarowanego pacyfisty Lenina rzuca 
pierwszy promień pokoju na skrwawione pola 
walk... 

Ubyła olbrzymie chmara wojsk carskich, ale 
wzrosło jeno rozdrażnienie koalicyi, gdy okazała 
się, że w Brześciu dyplomacya niemiecka wyko» 
rzystała chęć pokojową i bezsiłę militarną bol- 
szewików, ażeby ze spuścizny po carze objąć dla 
siebie dużą część ziem i wpływów. 

Na miejsce Rosyi stanęły Stany Zjednoczone, 
które dotąd nie wyrzekną się swej roli, dopókt 
nie dokończą całej rozbudowy swej armii, dopóki 
nie najeżą frontu milionami swych bagnetów. Sko» 
ro się zdecydowały na wojnę — to nie poto, by 
wstrzymać się lub zawrócić z półedrogi. 

To czynnik zatem, który musi przedłużyć zapa» 
sy. A drugi czynnik — to szeroki plan koalicyt, 
aby pchnąć pułki japońskie hen z krańców wschos 
du azyatyckiego, aby i one uczestniczyły w roz» 
strzygnięciu. 

Plan taki — już wobec olbrzymich przestrzeni, 
które te wojska przemierzyc będą musiały, nie 
może być ani na krótką obliczony metę, na czas 
niedaleki; ani szczupłemi przeprowadzony siła- 
mi: jeśli do skutku dojdzie, jeśli się rozwijać poe 
cznie — będzie musiał pociągnąć rosnące wciąż 
masy- 

Ci partnerzy świeższej daty: Ameryka i Wschód 
Azyj muszą mieć czas, ażeby ich przedsięwzięcia 
swój plon militarny wydały. 

Więc po czterech latach nie widzimy w poblia 
żu — wśród potoków krwi — owej symbolicznej 
gałęzi, aliwnej — owej „zwiastunki R 
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Jedna tylko może tu świtać pociecha, iż prze» 
dłużenie się wojny zdolnem jest sprowadzić spra: 
wiedliwsze rozstrzygnięcie losów narodów, a ma- 
my na myśli przedewszystkiem Polskę, oraz zwie» 
lokrotnić — niestety drogą udręki i cierpień — 
rych ludowy, niasz ruch proletaryacki — zaharto» 
wać go tem więcej. 

Z oparów krwi wyłaniać się będą zwarte sze» 
regi najbardziej przez wojnę właśnie skrzywdzo- 
nych, a mnogich i nie pozwolą się upośledzić, 

Zdemokratyzować będzie się musiał świat tem 
wybitniej, im bardziej wojna go styranizuje! 
EZ "RZE 


Na północ od Marne. 


Nowy atak francusko:amerykański. Odwrót 
Niemiców na Vesle? — Sytuacya na zachód od 
Reims. — Głos „Frankfurter Zeitung“. 
KOMUNIKAT FRANCUSKI 

27 b. m. urzędowo donosi: 

Nacisk, które wojska francuskie i sprzymierzo» 
ne wywierają już od kilku dni na siły bojowe nie: 
mieckie trwa dalej. 

Na całym froncie na północ od 
Marne Niemcy dziś się cofnęli. 

Wojska nasze naciskały tuż na 
straże tylne i osiągnęły ogólną li- 
nię Bruyeres —Villeneuve-sur-Fere— 


Ceurmont— Passy — Grigny — Grisel- 


les— La Neuville-aux - Loris — Chau- 
muzy. 

Prawy brzeg Marny oczyszczono 
zupełnie z nieprzyjaciela. 

Nasze wojska uzupełniają swój sukces osiągnięa 
ty na froncie przeszło 15 km. na północny wschód 
od Chateau Thierry. 


KOMUNIKAT AMERYKAŃSKI 
27 lipca urzędowo: 
Między Ourcq a Marne złamaliśmy opór nie- 
przyjaciela. Nasze wojska ścigają go w łączności 
z wojskami naszych sprzymierzeńców. 


Komunikat francuski z 25 lipca wieczorem. 

Urzędowo: Na południowy wschód od Armen» 
tieres (na poł. od Oulchy le Chateau — Red.) prze» 
kroczyliśmy potok Nanteuil. Dalej na połu: 
dnie wzięliśmy wieś Coincy, jakoteż większą 
część lasu Tournelle i wtargnęliśmy daleko 
w las L a F er e (las tuż na północ od Jaulgonne — 
Red.) aż do ogólnej linii Beauvardes—La Charmel, 

W korzystnych okolicznościach posunęliśmy się 
też w lesie R i s (na poł, od Vingelles nad Marną — 
Red.) i na północ od Dormans. 


z . 
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Rozpoczął się zapowiadany odwrót niemiecki 
z nad Marny. Jeszcze 26 b. m. „N. Fr. Presse“ 
omawiaiąc sytuacyę wojenną dowodziła na pod: 
stawie półoficyalnych wyjaśnień z Berlina, że 
naczelne dowództwo niemieckie nie ma wcale za» 
miaru „skracania“ frontu, w myśl wywodów kry» 
tyków wojskowych prasy berlińskiej i że kwestya 
ta wobec tego stoi poza obrębem wszelkich kom» 
binacyi. 

„N. Fr. Presse“ wyciągnęła też stąd wnioski, 
że naczelne kierownictwo niemieckie ma wido: 
cznie pewność utrzymania wysuniętego łuku mię: 

dzy Soissons i Reims, 
że nie potrzebuje nadwerężać w tym celu swych 
rezerw strategicznych, które w ten sposób zacho» 
wują operatywną swobodę ruchów, 

i że siła ofenzywna Francuzów została znacznie 
osłabiona, 

Wypadki dnia następnego pokazały wręcz coś 
innego. 

Atak francuskozamerykański już 25 b. m. wkro: 
czył w nową fazą, nacierając koncentrycznie od 
zachodu na linii Oulchy le Chateau — lasy na 
wschód od Chatęau Thierry i od poludnia na linii 
na północ od varlgonne — Dormans; tu atakowa» 
ły wyborne wojska amerykańskie. 

Już pierwszego dnia atak ten osiągnął pełny 

sukces, odrzuciwszy wojska niemieckie na linię, 
wskazaną podanym komunikatem francuskim 
z 25 bm. 
"Walki dnia 26 i 27 b. m. zakończyły się ostate- 
cznem przesunięciem frontu niemieckiego jeszcze 
dalej w tył, oczyszczając tem samem z wojsk 
niemieckich szeroki pas terenu na północ od Mar» 
ne i niwecząc cały sukces minionych ataków mię: 
dzy Ardre a Marne, (Wymieniona w ostatnim ko» 
munikacie francuskim miejscowość Chaumizy 
leży na lewym brzegu Ardre, przy gościńcu z Vile 
le:en:Tardenois do Epernay nad Marną), 

Nacisk francuski trwa dalej. 

Komunikat niemieckiego generalnego sztabu 
donosi już utarczkach na przedpolu nowych sta: 
nowisk, 

Wytworzona w ten sposób sytuacya bojowa 
stwarza dla wojs k niemieckich niebezpieczeństwo 
iraacuskiego ciosu od strony Reims, któryby ude: 
rzył w kierunku zachodnim. Cies taki utrudniłcy | 
znacznie prawidłowy przebieg niemieckiego od: 
wrGiu ma linie Vesle, 


„FRANKFURTER ZEITUNG“ O ODWROCIE 
NIEMCÓW, 

„Frankf. Ztg.“ omawiając odwrót niemiecki żali 
się w następujący sposób: 

„Szczęśliwe okoliczności przysłużyły się naszym 
wrogom, bez ich własnej zasługi; znali oni nasz 
plan ataku, nas natomiast conajmniej zaskoczyła 
taktyczna niespodzianka; staliśmy na eksponowa: 
nym froncie, z daleko wysuniętemi pozycyamt 
klinowemi, mając rzekę na tyłach najbardziej 
wysuniętego odcinka, 2 nasze masy atakujące staz 
ły tyłem do frontu ataku nieprzyjaciela... 

„„Pomimo nieustającej radości nieprzyjaciół, 
przedsięweźmie się dalsze spłaszczanie klinu nad 
Marną, o ile to | ac „potrzebnem dla dalszego 
zaoszczędzenia sił“ 

..,Każdy czuje, że w tym tygodniu walczy się o 
losy całej naszej kampanii ofenzywnej na zacho: 
dzie“... 


NOWE METODY FOCHA. E 
W „Vorwaerts* czytamy: Ą 
„Nowum i niespodzianką w metodzie Fochą było 
masowe użycie tanków, 
Podczas gdy Francya na początku tego roku poz 
siadała około 400 tanków, obecnie 
na samym tylko froncie między Marne a Aisne 
walczyło przeszło 800. 
Są one wyłącznie produkcyi amerykańskiej. 
Rozdzielono je po pułkach i batalionach; poje- 
dyncze bataliony wyposażono po 16 tanków. 


Zdrada nad Piavą — przyczyną 
niepowodzenia ofenzywy. 


Niepomyślny wynik ofenzywy austryackiej nad 
Piavą przypisywano początkowo głównie warun» 
kom atmosferycznym, a mianowicie ogromnym 
deszczom, z powodu których wezbrana Piava uniex 
możliwiła dostawę wojsk i materyałów wojennych 
na drugi brzeg. Obecnie — po tajnem posiedze: 
niu parlamentu wyszły na jaw prawdziwe przy: 
czyny, które w brzmieniu Biura korespondencyj: 
nego podajemy: 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Dnia 15 
czerwca na troncie od gór tyrolskich aż do Adrya: 
tyku rozpoczął się nasz atak z wiejką siłą uderze» 
nia. Zaraz na początku walk jednak zauważono, 
że nieprzyjaciei właśnie w tych miejscach, które 
przewidziane były w planie posunięcia się na» 
przód, wykonał rozpaczliwe planowe przeciwata: 
ki. Stwierdzono też fakt, że 


nieprzyjaciel był dokładnie poinformowany a roza 
miarąch, dniu i godzinie naszego ataku. 


Tak więc ważny dla udania się ofenzywy mo: 
ment zaskoczenia był udaremniony. 

W krótkim czasie można było stwierdzić akta» 
mi, że 
szereg zbiegów dostarczył kierownictwu armii 

włoskiej materyału. 

Porównując ten materyał i uzupełniając go, mo» 
żna było otrzymać dość dokładny obraz dyspo= 
zycyi naszego ataku. Wzięci do niewoli oficero- 
wie zgodnie opowiadają, że ich oddziały wieczo» 
rem dnia 14 czerwca otrzymały zawiadomienie, 
że ołenzywa austroswęgierska rozpocznie się ran» 
kiem dnia następnego po godzinie drugiej. 
Dckładny termin został zdradzony przez zbiegów 

południowocsto'wiańs SICH, 

Szereg zbiegów jest już znany. Skonstantowano 
też treść ich zdradzieckich doniesień. 

Od pewnego czasu kierownictwo armii włoskiej 
stara się wnieść w szeregi nasze rozkłąd zdradzie» 


ski. W obozach jeńców we Włoszech wbrew po» 
stanowieniom prawa międzynarodowego zasypuje 
się żołnierzy słowiańskich obietnicami i przekupuje 
«ch, by się dali włączyć do Legionów czeskossło- 
wackich, 

Rozpuszcza się wiadomości, że 
przyszło do niepokojów i powstania. 

Chociaż pedjudzanie do zdrady stanu i zżłama» 
nia przysięgi rozbija się o żelazny opór naszych 
wojsk, to przecież 
znalazły się jednostki, które okazały się skłonne 

do służby wywładowczej u nieprzyjaciela. 

Tutaj należy wymienić dwa jaskrawe wydarze» 
nia. 

Strzelec Rudolf Papiska, wedle skonstantowa: 
nego aktem przedstawienia komendy VII armii 
© czerwca 1918 poniżej Villa Jabur skoczył z na: 
sypu nad Piavą do rzeki i wśród niebezpieczeńs 
stwa grożącego jego życiu, przedostał się przez 
rwącą rzekę. Zdradził on stanowiska, siłę i roz» 
kład swego oddziału, Na podstawie szczegółowej 
obserwacyi i wyśledzenia poczynił nadzwyczaj 
cenne zeznania, na podstawie których można by- 
ło poznać zamiary naszego ataku na Montello, ja» 
koteż poczynił ścisłe zeznania co do ruchu wojsk, 
stanowisk bateryi i t. d. 

Główną zdradę przypisuje kierownictwo armii 
włoskiej nie bez powodu porucznikowi Karolowi 
Stiny, który zdezerterował w pobliżu Noventa. 
Z włoskich aktów wynika, że 


zdradził on całkowicie Musze przygotowania nad 
Piavą 


i wydał nieprzyjacielowi 
wiadomości. 

"Twierdził on również, że wojska austro<węgier» 
skie przeważnie by się poddawały, gdyby tuż za 
nimi nie szły bagnety niemieckie i bułgarskie. 

Dalszy materyal dowodowy wykaże, jak z po» 
deptaniem honoru i inni postępowali, nie pamię: 
tając o przysiędze i zapominając o tych, którzy 
z nimi jako towarzysze stali na froncie. 

» 


Czechach 


w 


szereg drogocennych 


a * 
„Oester. Morgenzeitung", nawiązując do tego 
komunikatu, nazywa „niespodzianką” — „zdradę 
ze strony wojsk południowersłowiańskich „, a to 


wobec istnienia antagonizmu włoskosstowiańskiego 

Zapewne, na początku wojny ów antagonizm 
pociągał południowych Slowian do tworzenia 
nawet — wzorem Legionów polskich — ochotni- 
czych łormacyi do wojny z Włochami. 

Pamiętamy również, jak korespondenci z placu 
boju opisywali zaciekłość, z jaką walczyli prze» 
ciwko Włochom n. p. Dalmatyńce. 

Pamiętamy jakieś homeryckie opisy, jak taki 
wielki wasal dalmatvński chwytał podchodząces 
go do jego rowu drobnego Włocha za nogi i wy: 
wijał nim, jak maczugą.. Było wtedy w modzie 


wśród prasy wiedeńskiej tworzenie takich legend. 


Ukraińscy ministrowie 


skazani na więzienie. 


Z dziejów idylli niemieckorukraińskiej, 

Przed niemieckim sądem polowym w Kijowie 
odbył się proęqgs przeciw członkom byłego rządu 
ukraińskiego (Ka dy centralnej, rozpędzonej — jak 
wiadomo — przez Niemców dla wprowadzenia 
„hetmaństwa* Skoropadskiego). Przed sądem stas 
nęli: były prezydent ministrów Hołubowicz, mie 
nister wojny Żukowski, minister spraw wewn. 
'Tkaczenko i ich pomocnicy ` jako oskarżeni o 
bezprawne uwięzienie i uprowadzenie Dobrego (fi: 
nansisty, znajdującego się w ścisłych stosunkach 
z wojskowymi władzami niemieckimi). Według 
informacyi „Kijewskaja Myśl" wwrok zapadł 25 
b. m. Hołubowicz i Żukowski zostali skazani na 2 
lata, reszta oskarżonych na 1 rok więzienia. 

Charakterystyczną jest rzeczą, że skazani mi- 
nistrowie przed kilku miesiącami występowali jas 
ko reprezentanci udzielnego państwa, republiki u: 
kraińskiej i jako tacy zawarli pokój z Niemcami 
i wezwali wojska niemieckie na pomoc przeciw 
bolszewikom. Z za stołu konferencyjnego, przy 
którym rozstrzygało się na spółkę z pierwszorzę: 
dnymi potentatami o losach ludów, pójść do celi 
więziennej, aby dumać o zmienności uczuć u przy» 
jaciół — to zaiste los nie do pozazdroszczenia. 

Proces ten ze stanowiska prawnopaństwowego 
jest unikatem. 

Dla ścisłości trzeba dodać, że Ifołubowicz jes 
szcze w poniedziałek występował jako świadek, 
a w czwartek opuścił salę sądową jako skazaniec. 


„NAPRZOD” 


Burżuazya niemiecka zapowiada 
wojnę socyałnej demokracyi! 


Związek państwowy dia zwalczania soc. demo: 
kracyi w Niemczech rozesłał do rozmaitych oso: 
bistości Aai pA tej treści: 

Rozgoryezeme rośnie w szerokich warstwach 
niemieckiego ludu. Ciągłe ustępstwa, któremi 
chciano sou. demokratyczną klasę robotniczą na: 
gradzać jedyni. ga proste spełnianie oboz 
wiäzku, wydały fatalne owoce. Soeyalistyczny 
plan gospodarki państwowej zagraża po wojnie 
niemieckiemu życiu gospodarczemu. Po wojnie 
należy oczekiwać gwałtownych walk o podwvż: 
szenie płac roboczych. Wobec tego 


partye burżuazyjne muszą się ściśle złączyć, 
aby położyć tamę zalewowi czerwonej fali; 


ażeby zaś pracę na tem polu skuteoznie prowa» | 
dzić, musimy gromadzić środki, stworzyć fun: 
dusz wyborczy, jeżeli chcemy społeczeństwo burs 
żuazyjne ochronić przed katastrofą. 

Dlatego zwracamy się do WP... z prośbą o 
przyczynienie się wedle sił do powiększenia na» 
szego funduszu wyborcześo, 


ażeby na gruzach burżuazyjnego społeczeń= 
stwa nie zapanowała bezmyślna równość mae 
sowych instynktów prolętaryatu, 


Gotujemy się do wojny obronnej, dla prowa: 
dzenia jej potrzeba 


pieniędzy, pieniędzy i jeszcze raz pieniędzy 


Odezwę podpisało kilkumastu członków Związ: 
ku między nimi książęta, hrabiowież generało« 
wie i różni tajni radcy. 

A zatem ciemne żywioły burżuazyi niemiec 
kiej zapowiadają po wojmie narodów nowa woje 
nę — przeciw włusnemu ludowi! Pracującemu lu: 
dowi nie będzie dane korzystać z błogosławieństw 
pokoju i wyszedłszy z rowów strzeleckich. które 
przez kilka lat oblewał krwią swoją, bedzie my: 
siał gotować się do nowej walki już nie o ułudne 
cele polityki państwowej, alc o prawo do wła: 
snego życia! 

Taką zepłatę przygotowuje kapitalizm burżu: 
azyjny w Niemczech pracującemu ludowi za nę: 
dzę wielołetniego wegetowania, za setki tysięcy 
ofiar, złożonych w ofierze mołochowj wojny! 


Ż ostatniej chwili. 


CELE WOJENNE KOALICYI 


W odpowiedzi na memorvałv socyalistów nic: 
imieckich i austryackich donosi Reuter ze strony 
kompetentnej, że cele koalicyi, wyłuszczone kils 
kakrotnie przez Lloyd Georgea, Asquitha i Wik 
sona nie są wcale imperyalistyczne, jak twierdzą 
socyaliści. Reuter stwierdza dalej, że koalicya nie 
ma zamiaru prócz Alzacyi i Lotaryngii zaanekto- 
wać jakiegokolwiek kraju przez Niemców zamic= 
szkanego. Co się zaś tyczy Irlundyi, stara się rząd 
angielski zaprowadzić tam homcrule. Trudność 
, leży w tem, że sam kraj na tę sprawę rozmaicie 
się zapatruje. Udzielenic autonomii narodom w 
Indyach jest dlatego nietożliwem, bo Indye za» 
mieszkuje 200 do 309 rozmaitych narodowości, « 
mimo to stara się rząd angielski od lat Indyom 
dać samorząd. 


WOJNA GOSPODARCZA PO WOJNIE 
ORĘŻNEJ. 


Angielska Izba ganin przyjęła w trzecim czyta- 
niu projekt prawny, dotyczacy stosunków handlo- 
wych z nieprzyjaciółmi z dodatkowym postano: 
wieniem, że zajęcie nieprzyjacielskich towarów 
będzie trwało nie przez 5 lat po wojnie, ale dłu- 
żej, dopóki parlament nie rozstrzygnie inaczej. 


BOLSZEWICY NIE PRAGNĄ ZERWANIA 
Z KOALICYĄ. 


Posłowie koalicvi odjechali z Wołogdy do Ar- 
changielska. Cziczerin, ros. komisarz dla spraw 
zagr., oświadczył wobec tego w „Izwiestija”, że 
rząd sowietów żałuje, iż dyplomaci koałicyi nie 
zgodzili się na przesiedlenie się do Moskwy, co 
im rząd uaproponował, Rząd sowietów protestuje 
przeciw naruszeniu neutrałności przez wojska 


koalicyi, jednak nie życzy sobie zrywać stosunków | 


dyplomatycznych z państwami koalicy jnymi. 


JAPONIA NA SYBERYI — BITWA POD Ni 
KOLSKIEM. 
(BK) „Petit Parisien” 


Genewa. denosi, że w 


wałcs o której doniesiono z Tokio, a która roze: , 
grała się na północ od Nikolska brały udział woje | 


ska japońskie, wysadzone przed paru tygodniami 
na łąd we Władywostoku jeszcze przed zawarciem 
umowy japońskoramerykańckiej. 

Brały udział także wojska francuskie į 
skie przybyłe z Indóchin i Indyi. 
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KRONIKA. 


Kraków, poniedzialek 29 lipca. 
KRAKOWSKI KONSUM ROBOTNICZY — 
ul. Długa 10 — sprzedaje we wtorek A-J, czwar» 
tek K-K, sobota $:Z od godz. 4—7: słonina, masło, 
olej iniany, jaja, bryndza, cykorya, kawa namiae, 
stka, śledzie, jarzyny świeże, mydło toaletowe i do 
praniu, zapałki, pasty do obuwia, szczotki do szo- 
rowania, farbka do bielizny. W powyższym cza» 
sie przyjmuje się zgłoszenia nowych członków. 
WYBÓR PIERWSZEGO WICEPREZYDEN: 
TA. Zebranie członków Rady m. celem przepro» 
wadzenia M E wiceprezydenta wyznaczono 
| na dzień 30 b. m., o godz. 6 po poludniu. Prawie 
pewmem jest jednak, że wybór nic będzie na niem 
dokonany, gdyż członkowie klubów nie osiągnęli 


dotąd dostatecznego porozumienia. Wobec tego 
wybór zostanie odłożony na czas powakacyjny. 


ki = PRA ln m OPERETKI. 


pacc w teatrze im. Słowsdacgo: Wieczory te 
wypełnią „Wieszozka karnawału” i „Księżniczka 
Czardasza”, będące zarazem ostatnimi występami 
p. Heleny Miłowskiej, primadonny operetki, prze- 
noszącej się na scenę lwowska 


| 
| 
iD 


ŚMIERĆ DWU LOTNIKÓW KRAKOWSKICH 
£Z Dziedzic donoszą: Dwie nowe ofiary poczty lot» 
niczej stanowią sierżant Albert j sierżant 
Schenk, którzy w czasie lotu poczty z Wiednia 
do Krakowa w miejscowości Chybi wyręczyc 
micli inny zepsuty samolot. Spadłszy wskutek za» 
czepienia się o drzewa przydrożne z wysokości 
około 100 metrów, zgineli obaj na miejscu i prze- 
wicezieni zostali do Krakowa. 


ŻĄDANIA KOLEJARZY. Na odbytym zgros 
madzeniu kolejarzy kolei półn. grupy miejscowej 
w Krakowie uchwalono popierać słuszne żądania, 
postawione przez Centralną Organizacyę, a mia- 
nowicie zagwarantowania dostawy maki dla ken- 
sumu dla regularnego wypiekania chleba, oraz 
przydziału skóry i sukna dła tunkcyonarvuszów i 
ich rodzin. Zarazem wysłano deputacvę do odno» 
śnych władz. 


ZE STOW. KAND. ADW. W KRAKOWIE. 
Podajemy do wiadomości, że w łonie Stowarzyszi: 
nia kand. adw. w Krakowic powstało „Biuro po» 
średnictwa pracy”. Uprasza się P. T. adwokatów, 
aby w przypadku poszukiwania Koncypientów 
zgłaszali się do kierownika tego biura p. dra Józc: 
fa Rosenzwceiga, w kanc. adw. p- dra Zygmunta 
Marka w Krakowie, uł. Wolska, do którego zechcą 
również koledzy z prowincyi zwrócić się w razie 
zamiaru objęcia w Krakowie posady. 


ZATARG W REDAKCY! „GAZETY LWOW: 
SKIEJ“. Jak nam donosi ze Lwowa, wybuchł tam 
podobno zatarg między P. Krechowieckim. na: 
czelnyn redaktorem  budowaj „Gazety lwow» 
skicj” a gronem współpracowników, którzy zas 
żądali 100 procent podwyżki płac. P, Krechowiuce 
ki miał odmówić tym Żżądaniom, wskutek czego 
członkowie redakcyj Wstrzyinali się podobno od 
dalszej pracy. W Sprawie tej miał interw =nioe 
wać mamiestmik na korzyść współpracowników, 
Pisma lwowskie, Z niewiadomych powodów nic 
zamieściły żadnych wiadomości o powyższym za: 
tardu. 


SZOWINIŻM. Pisma słoweńskie donosza, iż 
| większa ilość dzieci z Wiednia zaproszona zosta: 
la na Węgry. Ale gościnni Madziarzy postawili od- 
razu warunek. żę między dzicómi temi nie powin- 
| no znajdować się nawet jedno dziecko czeskiego 
lub wogóle słowiańskiego pochedzenia. 
Ma to być swego rodzaju odwet Madziarów za 
to, Że Z czeskiej strony zabiega się o wyodrębnóe: 


nie Słowaczyzny. 


GORKIJ UMIERAJACY? Według wiadomości 
i sztokhołroskich. Maksym Garkij, słynny pisarz 
| rosyjski. który zachorował na ezerwonkę, znajdu: 
lie się w aganii, 


| 
I 
| 
i 
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Dwa znamienne fakty. 


Odparowanie ostatniej ofenzywy niemieckiej 
na zachodzie może być rozpatrywane dwojako: 

Albo, jako oderwany epizod z dziedziny zmien» 
nych wydarzeń wojny, albo, jako symptom, że 
koalicya wogóle wkracza w poprawę swoich szan» 
bojowych skutkiem wzmożonego napływu świe» 
żych sił, zwłaszcza amerykańskich. 

Pierwsze z tych przypuszczeń mniej, rzecz ja- 
sna, ciążyłoby na dalszym przebiegu tej kampas 
nii, niż drugie. 

Nie zagłębiając się bardziej w tę sprawe, chce» 

my zwrócić uwagę obszerniej na drugi kraniec 
mapy Europy. Wspominaliśmy parokrotnie o 
przygotowaniach, czynionych przez koalicyę, aże» 
by „reaktywować“ front wschodni, rosyjski. 

Koalicya buduje tu dwojakie punkty koncen: 
tracyjne i wrota wypadowe dla tej akcyi: teren roz 
ciąglejszy sybirskoswschodnio:rosyjski i mniej- 
szy, lecz przy użyciu poważniejszych sił, o ileby 
je tam wysłać mogła, bardzo ważny front półnoe 
cny: murmańskosarchang'elski, pozwalający drą» 

żyć w Kierunku Petersburga z ewentualnem zagroe 
żeniem nadbałtyckich zdobyczy niemieckich. 

Co się tyczy wschodu, ma tu koalicya zalążek 
siły zbrojnej w armiach antybolszewickich genera» 
łów, w oddziałach czoske- -słowackich, w możliwo: 
ści. wreszcie skłonienia Japoni: różnemi „premia» 
mi“, aby czynnie zadokumentowała swoją solidars 
ncść z koalicyą, która «nalezla była wyraz jedy» 
nie w peczątkowem zajmowaniu niemieckich ko» 
lonii na dalekim wschodzie i w pościgu za niemie» 
ckimi statkami — również w początkowej dobie 
wojny, oraz w dostawach wojennych dla dawnego 
frontu rosyjskiego. 

Akcya natomiast z Murmanu wymagałaby przes 
rzucenia na ten punkt oddałony sił — głównych 
działaczów koalicyjnych. 

Bądź, jak bądź te „nowe chmury“ na wschodzie, 
o których wspominał poseł Daszyński, dość może 
nieoczekiwanie zaskoczyły politykę niemiecką. 

Jeżeli zaś miewała co do nich jakieś przeczucia, 
to zdawać się może, jak gdyby chciała była na nie 
przymykać oczy. 

Urządzając zaokupowane przed lub po Brzea 
ściu terytorya na byłych frontach rosyjskich — 
nie starała się o stworzenie pewnego rodzaju pio- 
runochronów przed ewentualnością odnowy fron» 
tu rosyjskiego. 

*Z ziemiami, odebranymi Rosyi, eksperymento» 

wała tak, jak gdyby dalej na wschód trwać miała 
przynajmniej do końca wojny martwota, lub jeno 
paraliżująca nazewnątrz wojna domowa. 

Była to więc polityka raczej asekurowania się 
wobec państw, które powoływano do życia, niż 
polityka, któraby próbowała stworzyć żywy i ży» 
wotny pierścień, o którym początkowo prawiono, 
a któryby odgradzał Niemcy od rdzennej Rosyi. 

Asekurując swoje wewnętrzne stosunki — polis 
tyka niemiecką w pierwszym rzędzie starała się 
możliwie skurczyć widoki graniczne Polski. a za» 
razem poróżnić Polaków z Litwinami i Ukraiń» 
cami. 

To już nie bardzo odpowiadało pojęciu silnego 
pierścienia... Co więcej, szczególne terytoryalne 
faworyzowanie (kosztem Polski) Ukrainy, jako 
kraju © obliczu niezdeklarowanym, kraju mogące» 
go równie dobrze pójść po „linii połtawskiej", 
jak „Perejasławskiej* — czyli separatyzmu lub 
naodwrót łączności z Rosyą, świadczyło, że roz- 
ważamo rzeczy bliższe poskromić" zgóry Pola: 
ków) lub dalsze: definitywne ułożenie się stosun» 
ków z Rosyg, której możnaby było w przył 
załeżnie od konjunktury bądź ułatwić, bądź u» 
trudnić, względnie uniemożliwić powrotny zrost 
Ukrainą, 4 nie liczono się tak dalece z ewen» 

tualmoŚcią, że staraniem koalicyi może, jak upiór 
powstać przed Niemcami nowy front rosyjski. 

Nie Starano się nawet o to, by choć jedno a 
nowostworzonych państw zharmonizować bliżej 
z Niemcami, Pomijamy gospodarkę okupacyjną... 
Nawet sztucznym twórom, tak potulnym wobec 
Niemiec, jąk Taryba litewska, nie szczędzono 
oznak lekceważącego traktowania. 

Choćby przy tym humorystycznym pomyśle 
Z UrachemeMindowe.. Tej samej Tarybie, którą 
Berlin uznał za dostateczny autorytet, ażeby imie< 
niem całego narodu litewskiego dekretowała bli- 
ską spójnię z Niemcami, czyli przesądzałą cały 
log ziemi litewskiej — powiedziano w oficyalnej 
piei Y i „żadnych marzeń“, gdy „umin» 
Lwić" chciała Niemca, ale nie wskazanego jej 
nrzez Berlin. I to uczyniono wobec „niepodległej 


| Litwy notabene już w czasach ostatnich, 


W miarę jąk dojrzewać będą kształtujące się 
dziś Ki zj zdala i niewyraźnie stosunki na 
wschodzie, zechcą może Niemcy szukać jakiegoś 
nowego kursu czy metody w traktowaniu zagma: 
twanych spraw. Ale w polityce, płonuje ponoć jez 
dynie dar wcześniejszego przewidywania i szer: 


N A PRZ 0D“ 


szej planowości. A przy większych rozstrzygnię: 
ciach — odpowiedniego gestu. 

Inna polityka może się wydawać swoim dowcis 
pną — na razie. 
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Odbudowa Galicyi. 


W przedłożonym lzbje posłów budżecie na rok 
administracyjny od lipca 1918 do 30 czerwca 1919 
preliminowanych jest na odbudowę  zniszczo» 
nych przez wojnę obszarów 751 milionów koron 
(w roku 1917—1918 preliminowano 364 milio» 
nów), z tego 615'/3 miliona na odbudowę Galicyi 
i Bukowiny. Na budynki preliminowanych jest 
dla Galicyi 140 milionów, dla Bukowiny 40 mil. 
Wedle statystyki urzędowej zniszczonych jest 
w Galicyi 124.000 domów mieszkalnych i 220.000 
budynków gospodarczych. Właściciele zniszczos 
nych budynków mają być subwencyonowani. 

Dalej na pomoc dla uruchomienia gospodarstw 
rolnych i lasowych preliminowanych jest dla Ga- | 
licyi 94 milionów, dła Bukowiny 32 miliony. Sub» 
wencye mają być uchwalane na zasypywanie ro» 
wów strzeleckich, ma pierwszą orkę w  Galicyi 
wschodniej, na melioracye, na oczyszczenie i ulee 
sienie lasów, na kupno maszyn rolniczych, siły po» 
ciągowej, nawozów sztucznych, nasienia na pod: 
niesienie chowu bydła, na warsztaty reparacyjne 
maszyn rolniczych, na urządzanie mleczarń i na 
paszę. 

Na pomoc dla przemysłu, rękodzieła i handlu 
preliminowanych jest dla Galicyi 91 milionów, 
dla Bukowiny 10 milionów i t. d. Wojenny Zakład 
kredytowy we Lwowie otrzymał dotąd do dyspo= 
zycyi 176 milionów, w bieżącym roku administra» 
cyjnym ma otrzymać 100 milionów. Miejski wo- 
jenny Zakład kredytowy w Krakowie otrzymał 

dotąd 28 milionów, w bieżącym roku ma otrzy»: 
mać również 28 milionów. 


íí 
„Belgia nie może by zastawem”, 
(Gios Hardena). 

Znany publicysta niemiecki Harden w piśmie 
swym „Zukunft“ omawia sprawę Belgii, zwraca: 
jąc się ostro przeciw uważaniu jej za zastaw w rę: 
kach niemieckich, jak stesunek obecny Niemiec 
do Belgii scharakteryzował kanclerz Hertling. — 
Harden rozstrząsa pojęcie zastawu j oświadcza, 
że Niemcy nie mają prawa szukać zabezpie» 
czenia na Belgii dlatego tylko, aby w ten 
sposób zabezpieczyć się przed ewentualnym niee 
bezpieczeństwem od kogoś trzeciego. Warunki, 
pod jakimi Niemcy chcą przywróc:ć niepodległość 
Belgii, naruszają suwerenność Królestwa (Belgia 
ma żyć w przyjaźni z Niemcami, dać gwarancye, 
że nie stanie się w przyszłości bramą wypadowa 
dla nieprzyjaciół Niemiec, ma wejść w ścisłe sto» 
sunki gospodarcze i t. p.). Prawo ludów zabrania 
niemieckiemu państwu naruszyć choćby jednego 
kamyka z ulic Belgii, a nakazuje przywrócić krós 
łestwo do stanu, w jakim się znajdowało przed 
wybuchem wojny. Bełgia nie jest obowiązana 
wchodzić w stosunek przyjacielski z Niemcami t 
do niej tylko należy rozstrzygać, jak chce prowa» 
dzić swą politykę zagraniczną, czyim być przyja» 
cielem lub wrogiem. Skoro rząd niemiecki oficyał: 
nie swego czasu wyznał, że Belgia jest niewinną 
ofiarą wojny, obowiązkiem Niemiec jest obecnie 
usprawiedliwić się przed nią, a nie nakładać jakieś 
warunki. 

Trzeba odrzucić wszystkie sztuczki dypłoma- 
tyczne, gdyż chodzi tu tylko o stosowanie prawa 
pięści albo prawa ludów. 


a iian 


Hasta Śóytkakiej prawicy 
socyalistycznej. 


Nowo powstale francuskie prawicowe pismo | 
soeyalistyeme „France libre“ „Wolna Fran- | 


cva“, które założyło 40 socyalistycznych posłów | przeszio, 


j ryża: 
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większości (z prawicy — eentrum grupuje się 
koło Humanite i Renaudeła) podaje następujące 
charakterystyczne wyznanie wiary soc. większo- 
ści trancuskiej: 

Pismo nasze jest wyrazem protestu, założo- 
nego przez nas przeciw uchwale wydziału par- 
tyjnego, v rwającej do udziału w konferencyi 
sztekholmskiej (w maju 1917 r.) Bez tego prote- 
stu socyalizm francuski zapadłby się w regy- 
gnacyi i hańbie. 

Sztokholm! — niemiecki manewr, niemiecka 
pułapka; cała dwujęzyczność niemieckiej soc. 
demokracyi, złączomej z oszukaństwami niemie- 
akiego rządu. 

Sztokholm! Cale kłamstwo i perfidya socyali- 
zmu Borgbjerga i Troelstry, pare :ków, klęczą- 
cych przed wszechniemieckim imperyalizmem. 

Sztokholm! — to byłoby obcowanie ze zdraj- 
cami iudzieusci i socyalizmu, usprawiedliwienie 
najgorszych zbrodniarzy w sea świata. 

Sziokhotnu! — to byloby wydanie międzynamo- 
dówki sprawiedliwości w Tade międzynarodów- 
| ki gwałtu. 

Sztokholm- — to byłoby zdradą naszych u- 
marłych, naszych ofiar, praw, nadziei, naszych 
świętych obowiązków Francuzów i socyalistów. 

Nie międzynarodowe konterencye — lecz woj- 
na! lecz klęska pruskicyo miliaryzmu. Nie kon- 
feremcye — lecz oskarżenie niemieckiej soc. de- 
mikracyl! lecz zwycięstwo sprzymierzonych í 
sprawiedliwości. 

To jest hasło „France libre". 
| m pet 


Ofiary białego tóróru w AREON 


Jak wiadomo, w Finlandyi po zgmieceniu 
przy pomocy wojsk niemieckich rewolucyi, za- 
panował biały terror, Trybunały w gorącem 
tempie „pracują” nad rozsądzeniem winy i wy- 
dawaniem wyroków na uwięzionch rewolucyo- 
nistów, których jest do 80.000. 

Z pomiędzy oskarżonych zasługuję na uwa- 
gę trzy osobistości. zaliczone przez zwycięską 
reakcyę w poczet „huliganów”, nie cotających 
się przed żadną zbrodnią. Dwaj z nich byli pro- 
fesorami w szwedzkiem gimnazyum klasycznem 
w Abo: dr Boldt i magister Eklund. Dr Boldt, 
idealista-marzyciel, oddawszy się na usługi re- 
wolucyi, występował jako mowca na zgroma.- 
dzemiach. Upadek rewolucyi wywołał u niego 
zaburzenia mózgowe, oddano go tedy do domu 
zdrowia, gdzie umarł, nie doczekawszy się wy- 
roku śmierci lub długoletniego więzienia. 
Eklund był socyalistą, lecz nie pochwalał po- 
wstamia. Powierzony mu przez rewolucyjną wła- 
dzę zarząd finansów miejskich wykonywał z 
największą sumiennością. 

Gdy czerwona gwardya opróżniła miasto, po- 
został w niem, gotów przyjąć odpowiedzialność 
za swe czynności. Obecnie przebywa w wię- 
zieniu, gdyż mimo stwierdzonej humanitarno- 
ści i bezinteresowności podczas, urzędowania, 
władza podnosi zarzut, że właśnie przyłączenie 
się tak wykształconego człowieka do rewolucyi 
podnosiło i rozszerzało jej sprawę. Trzecia z 
przewódców „huliganów” w Abo jest Mórn, któ- 
remu, jako naczelnemu redaktorowi pisma so- 
cyalistycznego „Arbetet” burżuazya przypisuje 
szczególny wpływ na rozwój rewolucyi, nazy- 
wając go Maratem czerwomej gwardyi. Czeka go 
śmierć albo dożywotnie więzienie. 

Podnieść należy, że wszyscy trzej rewolucyo- 
niści są Ema narodowości. 


Ataki TANER 


BOMBARDOWANIE ZEEBRUEGGE, OSTEN: 
DY I BRUEGGE. 

Londyn (BK.) (Reuter)Biuletyn admiralicyi: 
W czasie od 18 do 24 lipca jednostki naszych sił 
powietrznych wspóldziałając z flotą rzuciły 15.000 
tonn bomb na przedmiety wojskowe w Zecbrueg: 
ge, Ostendzie i Bruegge, zniszczyły sześć nieprzye 
jacielskich samolotów, a zmusiły do wylądowania 
8. Zginęło 5 samolotów angielskich. 

Berlin. (BK), Wobec sprawozdenia admirzlicyf 
angielskiej o skutkach bombardowania Żee» 
bruegge, Bruegge i Ostendy biuro Wolffa dowia: 
duje się ze źródła kompetentnego, że 
ataki te ograniczyży się do mniejszych rozmiarów 
i nie odniosły większego skutku. Straty nieprzy» 
jacielekie w samolotach są większe niż niemie: 
ckie. 


BOMBARDOWANIE CALAIS. 
Berno. (BK) „Progres de Lyon“ donosi z Fae 
ge GAĆ" Calais w nocy z niedzieli 
na poniedziałek bvio bardzo ciężkie. Wyrządzos 


| no wielką szkodę w materyaie, 


| Rio to najcięższe banibardowanie, jakie Celais 
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Przed generalnym strejkiem 
w Anglii. 

Strejk angielskich robotników amunicyjnych 

rozszerza się coraz bardziej. Konferencya w Leeds, 


która reprezentowała 300.000 robotników, uchwa» | 


ła proklamować od wtorku strejk generalny, jes 
żeli rząd nie odstąpi od przymusowego niedo- 
puszczania fachowych robotników do pracy. — 
W łabrykach amunicyjnych w okręgu Birming: 
hom strejkuje obecnie ponad 100.000. 

Przyczyną strejku według informacyi Biura 
Reutera jest niedawne rozporządzenie rządu, mo» 
cą którego pewne firmy, które zatrudniają pewną 
ilość fachowych robotników, nie będą mogły 
przyjmować więcej rogotników tej kategoryi. — 
Rozporządzenie zmierza do tego, aby możliwie 
największą ilość robotników uzyskać do fabryk 
amunicyjnych. 

Rząd ogiosił, że wszyscy ci robotnicy, którzy do 
poniedziałku nie wrócą do pracy, zostaną pocią: 
gpięci do służby wojskowej. 


Z frontów bojowych. 


KOMUNIKAT AUSTRYACKI. 
Na południowym zachodzie nie byłe 
kszych działań bojowych. 
W Albanii pod Ardenicą znowu odparto kiłka 
włoskich wypadów. 


wię: 


Szef sztabu generninego. 


KOMUNIKAT NIEMIECKI. 

Grupa wojsk ks. Ruprechta: Żywa działalność 
wywiadowcza. Silniejsze wypady  nieprzyjciela 
na północ od Luce, po obu stronach Sommy i na 
pólnocny zachód od Montdidier zostały odparte. 
W niektórych odcinkach działalność artyleryj: 
ska. 

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Na froncie bojowym dzień przebiegł spokojnie. 
Miniejsze utarczki piechoty na przedpolu naszych 
nowych stanowisk. W Szampanii nieprzyjaciel lo- 
kalnym atakiem wtargnął w nasze przednie linie 
na południę od Fichtelberg. Nasz komtratak po 
większej części wyparł go napowrót. 
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Pierwsza Fabryka zegarów 


JAN KONRAD 


c. i k. nadworny dostawca 
Brüx Nr. 1873. (Czechy). 


Niklowe lub stalowe An- 
ker zegarki K 26—, 28—, 
30:—. Biało metalowy (glo- 
rya srebro), goldynowy 
lub stalowy remont. po- 
dwójnie kryty K 35—, 
40—., 50—, 60—, Bu- 
dziki K 16—, 18—, 20—, 
8-letnia gwarancya. Wy- 
syłka za pobraniem. Za- 
miana dozwolona lub 
zwrot pieniędzy. 


Kupuję garderobe męską 


używaną i t. p. 
Korespondentkę napisać do 


L. SCHMAUSA, 


Kraków, Szeroka 22. 


Kilka dziewcząt 


znajdzie zajęcie w fabryce 
„Iskra“, Kraków, Łobzowska 8 


1—2 pokoi 
umebłowanych 
poszukuje się do wynajęcia 
na jeden miesiąc. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Inseratowy 
„Naprzodu“. Kraków, ulica 
Grodzka 1. 13. 


Do przenicowania 


przyjmuje 


UBRANIA 


KUGEL, Skałaeczna 5, II. piętro. 


Larabek dzienny K 20 do 30. 


We wszystkich miastach i 
wsiach poszukuje agentów 
i agentek bez względu na 
wiek (także inwalidzi), do 
rozsprzedaży bardzo pokupne- 
go artykułu. Miejscowi ze- 
chcą się zgłosić rano między 
godziną 7—9 rano. Z. Taub- 
ler, Podgórze, Rejtana 10. 3426 


Kupig motor 


|olejny, używany, o sile 20 
koni. Zgłoszenia: A. Korzec, 
Trzebinia, Rafinerya nafty, 


Krem do golenia 
najlepszej jakości do użycia 
bez wody, duży słoik kor. 6. 

Mydła do golenia prawdziwe 
najlepszej jakości, jedna szt. 
kor. 3. jeden klg. koron 32. 

Wysyłka za pobraniem. 
M. JUnker, Przedsiębiorstwo eks- 
sortowe, Zagrzeb 102, Petriń- 
ska S/lil., Kroacya. 


Wydawca: lanacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowski. 


Najtańszem i najkorzystniejszem jest 


ubezpieczenie w VIIL. potyczce Wojennej I w bonaci Skari. 


polecone przez c. k. austr. wojsk. 


Fundusz wdów I sierót w rakowi, ul. Wolska 19, 1. 0. 


Bez badania lekarskiego. 


Niema przymusu dalszego płacenia premii. W razie zaprzestania — raty 
nie przepadają, lecz następuje rozliczenie. 


Wyjaśnień udzielają i zgłoszenia przyjmują: @. k. austr, wojsk. Fihdusz 

wdów i sierót w Krakowie, Wolska 19, I. piętro (telefon 3192), ©. k. Sta- 

rostwa, c. k. Urzędy podatkowe i pocztowe, Urzędy gminne i parafialne, 
szkoły, banki i instyłucye finansowe. 


„NAPRZOD” 


KOMUNIKAT WIERCZONY NIEMIECKI 


28 lipca wieczorem: Wałki nad Ourcq, Zresztą 
dzień spokojny. 


Do dzisiejszego 
Szeki 
i nimi prosimy odnowić prenumeratę na miesiąc | 
sierpień 1918 r. 


Administracya „Naprzodu“. 


numeru dolączamy 


k ES T 


Ly, © 

Z różnych stron. 
WALNE ZGROMADZENIE GRUPY META- 
| LOWCÓW W TRZEBINI odbędzie się dnia 11-go 
sierpnia'o godz. 4 popołudniu 4 porządkiem dzien» 
nym: 1. odczytanie protokołu z ostatniego zgros 


madzenia, 2. sprawozdanie z czynności za rok 
ubiegły, 3. sprawozdanie kasowe, 4. wybór a) no- 
wego zarządu, a 3 członków komisyi rewizyjnej, 
b) 5 członków sądu polubownego, 5. Wnioski Ko» 
misyi rewizyjnej i udzielenie ustępującemu zarzą: 
dowi absolutoryum, 6. wolne wnioski. l 
CIEKAWY PROCES. W Wiedniu przed naj- 


wyższym sądem obrony krajowej odbyła się roze 


prawa przeciw p. Zofii Orożance oskarżonej 
że w przedddzień żałoby narodowej 2 powodu 
pokoju brzeskiego, 17 lutego b. r. rozdawała 


przed cerkwią w Krakowie żołnierzom ruskim o- 
dezwy, podburzające. W trakcie rozprawy wyszła 
na jaw niewinność oskarżonej, wobec czego sąd 
najwyższy zatwierdził wyrok sądu dywizyjnego 
w Krakowie, uwalniający p. Orożankę od winy 
i kary. 

Z OSWOBODZONEJ SUWALSZCZYZNY. 
Z ziemi suwalskiej, którą niemiecka komenda 
wojskowa wykroiła z obszaru Królestwa Polskie» 
go w nadziei, że z czasem uda się ten kraik przyle» 
pić do Prus Wschodnich, donoszą dzienniki: 

„Gazet polskich do Suwalszczyzny nie dopu: 
szczająca za ich posiadanie surowo karzą, Rozpo» 
wszechniana jest jedynie urzędowa .„Kowneer 


Zeitung“, oraz „Zeitung der X. Armee", W każ: 
dym niemal numerze tych pism spotkać można 
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Nadwyżka odsetek przypada stronom. 


j 2402 
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Z dniem 28 lipca b. r. otworzyłem 


„kawiarnię Zakopańską” 


w Krakowie, przy ul. Poselskiej l. 18. 
Polecam się Szanownej P., T. Publiczności 


KAZIMIERZ PŁOSZAJ, 


dą | | U | 
, 


niszczy zdumiewająco szybko 


MDE” PLUSKWY "BE 
Flaszka próbna kor. 4-—, duża flaszka kor. 16:—, 
Jeden rozpylacz kor. 2—, — Wyłączny wytwórca 


Apotheke „LUR KOTTAWAG in Pecs r. 25. Ungam. 


taa Wyłączne zastępstwa dla poszcze- 
gólnych miast są do oddania. "WPs 


-~ 


x 7 4 


Drukarnia 


Nr. 164 


ataki na Polaków. Szkół polskich niema prawie 
wcale (z wyjątkiem augustowskiego powiatu, gdzie 
istnieje mała liczba prywatnych szkół elementar= 
nych). Jest dość dużo szkół tajnych, gdrliwie tro- 
pionych przez „Amtvorsteherów". Gimnazyum 
suwalskie, które niegdyś odgrywało dużą rolę dłu 
polskości, zamknięto i nie pozwałają go otworzyć. 
Na ogół ludność polska jest przygnębiona i ocze» 
kuje pomocy ze strony rządu polskiego, choć nie 
brak ludzi, którzy przypuszczają, że Rada Stanu 
jest czemś w rodzaju Taryby litewskiej, 

Na dobitek nędza ludności i wyniszczenie tej 
części kraju „nie dadzą się wprost opisać", 

PRZEMYSŁ PETERBURGA I MOSKWY, Ro- 
syjskie pisma donoszą, że przemysł Petersburga 
znajduje się w zupełnym zastoju, natomiast w 
Moskwie stosunki znacznie się poprawiły, Doty» 
czy to w pierwsżej linii fabrykacyi wyrobów wełe 
nanych i bawełnianych. Są firmy, których obrót 
tygodniowy, bez względu na bardzo wysokie ce» 
ny, dochodzi do 7—8 milionów rubli. Moskwa 
znajduje się też w lepszem znacznie położeniu od 
Petersburga pod względęm zapasów surowców i 
paliwa, zwłaszcza drzewa i torfu. O ile przemysł 
wełniany i bawełniany rozwija się pomyślnie, fa: 
bryki wyrobów metalowych znajdują się w kryty» 
cznem położeniu, zwłaszcza od chwili zaprzestania 
dostaw amunicyi. Liczne zakłady zatrudniające 
przeszło 200.000 robotników, zostały zamknięte. 

SYN SKAŁŁONA ROZSTRZELANY, W Pe- 
tersburgu rozstrzełano syna b. generalsgubernato» 
ra warszawskiego Skałłona. Ten sam los spotkał 
syna b. pomocnika gen. gubernatora Essena. 


BISMARCK KRUSZEJE. Pod tym tytułem do- 
nosi grudziądzki '„Katolik“ z miejscowości Halle: 
U pomnika Bismarka w Halle n. 5. odpadła ręka 
z pałaszem i runęła na ulicę. Z przechodniów,nikt 
na szczęście szkody nie poniósł. Zapewne metal 
skruszał pod wpływem powietrza... 


Kursa maturyczne 
Wpisy na kursa: 
roczny, dwuletni i wieczorny 


przyjmuje kierownik ul. Jabłonowskich 30, L p. na lewa. 
w godzinach od 6 do 72. 


m 
== WSZĘDZIE DO NABYCIA. == È 


ALBALINA n- DENTAL 1i 


10 A 
raków, Szczepańska 7 


Przybory toaleto- 
we i perfumy. 


Ñ Sprzedaż hurtowna 
i częściowa. 


| == Spółka z ograniczoną poręką, === 


RREH 
DO RART 


pon 


giserów, tokarzy, ślusarzy, stolarzy tudzież ro- 
botników i robotnice nieukwalifikowane za do- 
brem wynagrodzeniem, przylmie 


Fabryka maszyn rodniczych „ODLEW: 


dawniej M. Peterseima, Kraków-Grzegórzki. 
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ŚWIERZBY, LISZAJE: PARCHY ( 


usuwa najszybciej dra Flescha orygi- 
nalna, prawnie ochrobiona maść Skakc» 
form, nie brudzi, zupełnie bezwonna, Próbny 
stoik K 3:—, duży słoik K 5'—, porcya familijna 
K 12—, Baczność na markę ochr. „Skaboform”*. 
| Główne składy: Lwów: Aptekarz S. Hay; Kraków: 
Apteka pod Białym Orłem, Rynek główny A-B 45, 
| Apteka pod złotym orłem Wilhelma Ehrlicha ul. 
% Krakowska 11; Przemyśl: C. k. obwodowa Apteka 

| M. Schwarza; Jarosław: Apteka pod Czarnym 
Orłem Józefa Rohma; Tarnów: Apteka Obwo.- 


FB] dowa J. Niesiołowskiego; Drohobycz: Apteka pod 


|| Opatrznością G. F. Tobiaszka; Kołomyja: Apteka 

Obwodowa Dr. Stefana Stenzla; Nowy SĄCZ: Apteka 

0, Marcina Gorzeckiego, Główny skład dla Rzeszowa 

SF i okolicy: e. k. obwodowa apteka w Rzeszowie 

ul. 3 Maja; Stryj: Apteka „pod węgierską koroną* 
A. Sternberga. 


Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 131(0 


